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Strajk górników i kolejarzy objął już pól miliona 
osób!!I - Nowe starcia w Nancy . - Premier Queuille 

zapowiada dalsze represje 
Charaktery~tycz.ne jest, że z surowymi 6ło· f pomocą", u;;kariając się jednocześn:.e na po· 

wami pod adre5em robotników, walczących o I gardę dla planu Marshalla w masach robotni· 
swe prawa, premier Queuille połączył pochwa czych i na „wywieranie nacisku na francuską 
ly plant Marshalla, .który nazwał „szlachetn;i pohtykę zagran:czną". 

znów odroczona bezierminowo 
LONDYN PAP. Jak don'>Si z Pa1yż.I 

agencja Reutera, posiedzenie Rady BeZ1Pl~-

czeństwa ONZ, przewidziane na poniedz,ałek 
zostało znów odroczone bezterminowo, K--.re 
sp0ndent utrzymuje, że spór o Berlin '<TÓ· 
cił na „płaszczyznę ronnów dyplomawcz· 
nych", w-.bec czego należy oczekiwać, ze Ra 
da Bezpieczeństwa nie będz'e z.a jmowała się 
tą !':prawą jesz,cze przez szereg dni 

Sytuacja ta zdaniem kore
0

spond~1~a 
PARYŻ PAP. - Ruch strajkowy, "bejmu 

jący przeszło pół miliona mężczyzn i ko· 
hiet, wkracza w poniedziałek w drugi ty· 
clz.i.eń. W samym tylko górnictwie strai!<Jje 
ok'Jło 300 tys'.ęcy O$Ób. Kola rząd"-we ob»v:a 
ją się. że od poniedziałku strajk będzie się 
szerzył w dalsz~-m ciągu, przerzucając ' ie 
zwłaszcza na coraz to nowe odcinki lin:i k-.­
lejow·ych i na porty. 

Komunikat o 
agencji R 0 utera · - je.!:t następstwem 1-.z­
mów, jakie zainicjowali w ub, tygod'1.iu 
tzw. „neutraln:" czł0nkowie rady z prze·.110· 

kr a J• owe 1• n ar ad z 1• e dniczącym dr Bramuglia na czele. Dr Bn· 
mugLla wyjaśniał stanowisko p"5zczegó1::iych 
wielkich mocarstw w kolejnych rozm·Jw.Jch 

aktywu PPR - komunikacji, ieglugi i łączności z delegatami mocarstw zachodnich i wice· 
Przywódca górników Lecoeur, przemawia· 

Jac w niedzielę w .'Jśrodku górniczym Lens, 
oświadczył. że w m'arę trwania ~trajku nb-. 
tni<'v są eonu: to bardziej zdecydowani . 

Dnia 10 pażdziern1ka br. odbyta s1ę w t-renie komunikacji, żeglugi i łączn'.)ści zr0fe m1nislrem \Vyszyńskim. W sob'Jtę Bram11· 
Warszawie krajowa narada aktywu PPR ko rowal kierownik Wydziału Komul1!ikacv1ne· glia k...,nferował znów z delegatem USA Jes 
munikacji, żeglugi i łączności, w której '"?i-.; go KC tow. p.-,piel. W obradach wziął ,dział supem, delegat~m brytyjskim Cadoganem 
ło udział około 800 osób aktywistów k'Jlei, członek Biura Politycznego KC hw. Minc. i delegatem francuskim Parodi. 

W Paryżu szoferzy taksówek strajkują już 
pi=>'v dzień . 

poczty, żeglugi tn"rsidej i śródlądowej, ć.róg W dyskusji, w której zabrało głos 25 towa· Przedstawiciele wielkich mncarstw -

We Francii wschodniej panuje szczególnie 
napi ęta atmosfera po starc'ach między poli­
CJ'I a strajkującymi 

kołowych, l:omunili:acji sam::chodowej i ,otni rzyszy znalazła wyraz peln1 so'idarność 2 li- twierdzi korespondent - oczekują ob"~~;.-. 
czej z całej Polski. nią p...,lityczną KC oraz zrozumienie k0,1iecz odp..-.wiedzi z 4 stol c. Te wste:pne rozmowy 

W:oirh p'>diueślić, ie w departame:i.cie 
MPur1he et Moselle księża odczytali ,., am· 
bon li~t pasterski biskup'! Nanc:v, popierają· 
C'.I" żącl.'łn·a rnbn+ników w 1;pr11wie podwyżki 
tllac dla pokrycia zwiękFzonych kont.ów 
utrzymania. 

Obs?erne przemówien~e powitalne w imk· ności u<uniE;cia przy pomocy oręża krytyki wymagają cza~u i w kołach ONZ nie )CZf>· 
niu KC v.ryg!osi! czbr.ek sekretariatu KC. i samokrytyki wytkniętych braki),, w rira· kuje się, by Rada Bezpieczeństwa mogła ze· 
tow Mazur. Zagadn ienia związane z re.1li- <'Y. Naradę 1akończono odśpiewaniem „Mię· I brać się P<>ł\Ownie przed śr0dą lub czwart· 
zacją uchwal sierpniowego Plenum KC r.ii dzvnarridówki". kiem. 
n- 1111 llłl-łlll-.111!-llll-llll-llll-llll-llll-1111-1111-llll 1111- llff !H .... 1111_.llll ...... łlllll!!lll!!!!lllHllł!!!ll!!l!llłlllll!!l!!l!!!!!!lllll 

PARYŻ (PAP). - Prasa francuskt1 dflnMi o 
starciach, do jakich rloszlo w sobotę w Nancy 
m: ędzv poL<"ją a strajkują~vmi rnbotnikami. 
Fodcza.., tv<:b &tnrć killianaś<'ie o~ób odnios1o 
rari y. Policja i żan'1armeria n.ucała- .gr&-0.a ~y t 
qazrm Jzawiącym. W przewidvwaniu dals7.ych 
z•iść. do okręqów przemvslowych wschodnie j 
Frnncji skierowano wojsko. 

Inauguracja ogólnokrajowego kursu aktywu PPR i PP 
Przemówien·e członka Biura Politycznego KC PPR - ow. Aleksandra Zawadzkiego 

na uroczystym ot orciu kursu Lodz'i 

PARYŻ (PAP). - W mow;e radiowej, wy· 
o łos10nej w Mboti: wieczorem, premier Queu· 
fl!e riświarlczvł. że „Folo strajków we Francji 
p rzy biera formy powstania". Mówca oznaimil 
'Zg rząd „nie będzie tolNo•.Yał tej groźby", o· 
raz zaoowierlz';ił ndoowiedn·ie kroki dla ,,za· 
pewn'.enia porząd1<u„. 

Sportowcy 
radzieccy 

przybyli do 
Warszawy 

patrz itr. 4 

\"ł dniu wczo'!'a ~7ym w ·a-uli Centtalmrj nej tow. row. Pf cli(l;Mk11 t Cichocką n raz 
Szk ·~ły PPR odbyła 6 . ę uroczysta inaugurac1a przedstawic ielt słuchaczy tow. tow. Blachę t 
pierwszego Ogóln.okra jawPgo Kursu aktywu Budzyńskieąo. 
PPR i PPS. Na uroczysto~ć: tę przybyli przed- W;tany długotrwałą owacją pr1e'l. wo;zyst· 
staw.ciela KC PPR 1 CKW PPS, przedstaw1c ,e· kkh iehranvh 1;ihrał gl0s tnw. Al<>-k•ander 
le Komitetu tónzkiego 1 Komitetu Wo1ewód z· Zawadzki, ktory wygłosił mauguracyjny refe· 
kiego PPR l Wojewód1kiego Komitetu PPS. rat. 
jak również zaproszeni aktywiści z obu partii. 

Uroczy6tość: zagaila tow. Bud1yńsk.a , po Tow. Zawadzki mówi 
SZANOWNI TOWARZYSZE! 

czym przewodniczący uroczystości tow. Snł· 
t.an zaprosił do prezyrlium członka Biura Po· 
ł i tyrznego KC PFR tow. qen. Aleksandra Za· PorwolP, sobie zacząć od pe"rnego wsp0m· 
wadzkiego, w:taneqo prze1 zebri!nych burzl1· niema. K'. edy p rzed qodz.ną przyjechałem do 
wymi riklaskam1. członka CKW PPS tow. Ma · bd?.t, wspomn i ałem inny m6j przy12zcj do te­
riana Ryb:cki<>qn. k;ernwnic:ikę v\iydziału S1ko qo rn ;a6ti!: równo przed 25 Jaty, l>y jako czło· 
leni<:weqo KC PPR tow . Koztowską (Ol;iJ. kie· nek Komitetu Centralnego Komunistycznego 
rown iczkę Wydz. Szkoleniowego CKW PPS Zw: ązku Młodzieży Polskiej prowadzi ć tu w 
•ow. Afanas1ewą. I sekretarza KŁ PPR tnw warnnk•H·b nielegal:lych pra<'ę wśród robotni · 
Dworakowsk iego. I sekreta'7a WK PPS tnw. C?Pi młodzieży Łodzi. 
Stawińskie>go, I 1;ekretarza KW PPS tnw. Dn· Z tym wspnmnieniem kojarzyły się myśli o 
ma.qałę, Il sekretana KŁ PPR tow. G:ud1 1 ń- póżmeio;zych 25 latach kształtowarua się sł.o· 
skiego. kierownika '.Vydzialu H 1.storyc.znego „unków mi ędzy namj a PPS. PPS kierowana 
KC PPR tow. Daniszewskiego i tow. tow. Mrn· pr1ez pr"wicowych wridzów działała na ko· 
z.a, Bur5kiego, prof. prof. Żukowsk;ego i Czart· rzv~ć burfoazji i ustr0ju kapitalistycz.nego, 
kows)siego, przedstawicieli wykładowcółl kur· prnwadziła politvkę ui:1ody z ,burżuazją. 
su tow. tow. Syropa i Smigielskie.go , przedst.a· 1 A:e już wtedy i6tniała styczność między do-
wic!ela praco"wników Szkoły tow. Czernika. lami komunistycznymi i pepesow~k·mi. 

~~===:===============:U~p~r;z;ed~s;t~a~w~i~c1~·e~11~· ~terenowej organizacji partyj· Rzucone przez Komunistyczną Partię Polski 
~· u ~-~~.-a."'ilło1115 „~te *"''~*,.. a 

Sztandary bojowe I-ej Dywizji Kościuszkows kiej 
przekazane zostały do Muz eum W o j ska P olskiego w Stolicy 

WARSZAWA (PAP). - Dnia to październi· l raz wdzi ęczności ~la . Zwi ązku Radziecldeqo. 
ka rb. odbyło 6ię w Warszawie urnczyste prze z.a. udzieloną w na1c1ęzs2ych dla narodu poi· 
lk3zon:e do Muzeum Wojska Polskiego sztan-1 sk1ego c.hwil.ach - . pomoc moralną, pol:tyci· 
darów, zasłużonych w bojach na .;zlaku Leni· ną, zbroiną 1 maten.alną. . . 

nlonej wojnie, począwszy od chwili organi­
zacji t armii w S·elcach nad Oką. aż do osta · 
lennego zwycięstwa nad hitleryzmem. 

Tablica, um:eszczona pod pop1ers1em gene· 
rab'~'musa Stalina, zaw:era cyfrowe dane, Ilu· 
stru 1ące pomoc Związku Radzieckiego dla 
Polski . 

110 -. Berlin, pułków 1 warszawskiej dvw:zj: Zgr~ma.dwne w pierwsze] sali Wystawy fo· 
P echotv im. Tadeus7a Kośrmszki. Przeka1.a· tografie I wykresy staty.stycrne pr.zedst~w: i'!lą 
me sztandarów połączone było z otwarc:em w udzi ał Odrodzonego Wojska Polsk1ei:10 w m1· 
salach Muzeum W . P. Wystawy, poświęconej ----------

5 rocznicy bitwy pod LeninD. c I t ' • w 11 ' 
Podczas urnczvstości - przedstawiciel Mi· z . e r y p y a n I a a a c e ·a 

n,istra Obrony N11rndowei gen. Góre<"ki pod· 
kreśl i !, że sztandary pułków 1..asłu'ionyrh w 
bojach 1 dyw'zji p:e<:ho!.y. okryte chwalą bo · pod adresem Tru. mana 1• Deweya 
haterstwa żolnierzy-kościus1kowców, są obec· , 
:r'e symbolem ideologii i obEC'za politvcznego NOWY JORK (PAP) . - Przemawiając w 3) Czy obaj popierają złagodzenie kary w 
Odr0dzoneqo \'llojska Polskiego. Sztandary Seattle, Henry Wall~ce, kandydat na prezy· stosunku do Ludwika Mertza i innych katów 
bohaterskiej Dyw:zji Kościuszknwskiej, wal· denta USA z ram'.enia Partii Postępowej, we- hitlerowskich, a jeżeli nie - co zamierzają 
czącej u boku bra tniej Armii RadzieC"kief sta· zwał Trumana i Dewey·a do opublikowania uczvn: ć? 
nowią także symbol so juszu ze ?'.wiązkiem Ra· przebiegu ostatnich konferencyj z Marshal\em 4) Czy obaj kandydaci gotowi są wycofać 
dzieckim, który na swych terenach utworzył i John Foster Dullesem, którzy specjalnie w „k weslię berlińską" z Rady Bezpieczeńs•wa i 
uzbro : ł i wyposaży! zalążki Woiska Polskie· tym celu przybyli z Paryża. pod 1ąć rokowania ze Związkiem Radzieckim 
go. So 1uc:z ze Związkiem Radtieckim. scemen· \.V depeszach do Trumana I Dewey'a, domo- nie tylko w sprawie Berlina, lecz całych Nie· 
tnwany w oqniu najci ęższvC"h i zwvcięskich gających się jawne; dyplomoc;i, Wallace za· miec, włączaiąc w to również projekt państwa 
walk na s11:laku bo jowym od Lemno do Berli· żądni konkretnej odpowiedzi na 4 następujące zachodnio-n;emieckiego? 
ria, prowadzi! żołn4 erzy pol<>k:ch do ostatec-z· pytania: W dals1ym ciągu Wallace potępił prawiC"O· 
nego zwycięstwa nad najeźdźcą hiflerowsk im 1l Czy oba i oni, naruszając zasadv ONZ. wych przywódców ruchu zawodowego ! o­

• • 
W ystawa pośw i ęcona S rocznicy bitwy pod 

Lenino stanowi wvraz hołdu dla b,.,ha terf'k ;C"h 
czynów bo iowvch żołnierza polskieao oraz wy 

popiera ją powrót ambasadorów do Marlrytn ,j 4w iadczyl, że ich zdradziecka akcja wobec ro· 
przy j ęcie Hiszpanii frankistnw5ldej do ONZ i botn ·ków przeks?,tałca zwjązki zawodowe w 
urliielen ·e iei pomn<'y go~podarc1ej? ,q i ęlk1e. służakze organizaqe". Zdaniem Wal 

2) Czy · obaj aprobujil odmowQ pożycz.k. lace a. akcja taka jest bardziej 01ebezo1eczna 
dla Izraela? od 1Sarn"i us.tawv Taft-Hartley. 

hasło jedno/Jfego fr?nt11 :rnalazł-0 oddźwięk nie 
trll•o w.~ród dolóv.r pepesowskich, lecz nowPI 
w fl iektórych ogmwach kierowniczego aktywu 
pep fsow .~Joegn. 

. Istn1aJa · s tyczność n<! punkcie wspólnej wal­
k1 o obalenie panowania burżuazji i o soc;11· 
l1zm. 

Vv' ieJu · komunlstó·N przeżywało wtedy lata 
wyrzeczeń i lata więz i enia . I dziś, wrdz~c 
was. PPR-ow<'ńw i PPS-owców, wspólrne 1a· 
s;adaiących na lawach tei szkoły, można 
stw 1 erdz1ć, że tneba t>yło te/ ówczesne/ w11Jk1 
i ówczesnych wyrzeczeń. Bo ziści/y się nasze 
dążenia, ziściły się nasze marzenia, zisz.cza1ą 
się celf', o które walczy l 1śmy. Ziszcza/ej s!e 
dzięki temu, że od paru lat idziemy razem. 

Zaczynacie naukę jeo;zcze jako czlonkowie 
PPR i PPS, 11 ukończycie ją jako czlon.i<owie 
jednei partji, Zjednoczonej Po' skiej Klasy Ro 
bot11iczej. 

N :edawno zapadly hi6toryczne uchwały Ple· 
num Komitetu Centralnego PPR i Rady Naczd 
nej PPS. Rezultatem tych uchwał jest wspólne 
s tanowisko obu Partii: podstawą Zjednoczone/ 
PartJI będzie marksizm-leninizm. 

Co to jest marksizm-len.in.izm? - Jeżeli od· 
powiem)'. ~a to w jednym zdaniu, to powiemy: 
Jest to swiatopogląd klasy robotniczf'j, jest to 
mezawodny oręż klasy tobotruczej w 3ej wal· 
ce . .., socjalizm. 

Będziecie uczyć się marksizmu-leninizmu, 
będziede się uczyli o partii klasy robotniC'Zej. 
partii nowego typu. by samym sobą wnieść 
wkład w tę partię nowego typu - typu bol· 
szewick;ego. 

Ale w epoce, gdy na jednej szństej kul! 
z.i emskiej od przeszło 30 lat buduje się socja· 
ltz.m , 5tC>Sunek do ZSRR, do kraju socjalizmu, 
do kraju, zbłiżaiącęgo 5ię ku komunizmowi -
to podstawowy sprawdzian stopnia przyswoJe· 
nia sobie nauki marksizmu-leninizmu. Tę praw 
dę trzeba mocno i wyraźnie głosić w kla6ie 
rob0tn!czeJ. W'emy d() czego prowadzi inne 
staw,an:e sprawy: deklamowanie o mark~i· 
zmie-len;nizm ie i faktyczne kroczenie innymi 
drogami. Poucia nas o tym przykład Jugo~ła· 
wii : tamtejsi przywódcy też mówią o marksi· 
zmi e- leniniżmie. a robią co innego, idą własn~ 
„lepszą" drogą, inną, niż droga rad.zioc.ka, 
przeciwstawiają swoją drogę drodze radziec· 
k ~ ej. 

Rezultat jest wyraźny: odpadni~ie Jugosła· 
wii od ogólnego frontu walki o socjalizm. zei· 
ście oa pozycję zdrady marksizmu-leninizmu, 
ześfaqan i e się do roli wasali imperializmu a· 
merykańskiego. 

I u nas mieliśmy przejaw wyznawania mar· 
ksizmu -leninizmu w słowach tylko. Fałszywe 
pojmowanie p0Jskiej drogi do 6ocjalizmu, fak­
tvczne przeciw6tawianie jej drodze radziec· 
kiej, d.Qprowadzało do zaistnienia odchvłen i a 
prawicowego i nacjonalli;tycz.nego, które w 
porę zostało dost rzeżone i przezwycię-żonll 
przez hasz. Komitet Centralny i całą Partię. 
Dostrzeżenie w porę i przezwyciężen i e tego 
odchylenia dało ten 6kutek, że można ter'\I 

.a>alszy ciąq na str. ł2·ej) 



Inauguracja ogólnokrajowego kursu aktywu · PPR i PPSI "~~~~~;E~~1~~~"'~~~~k,~:: 
Przemówienie członka Biura Politycznego KC PPR - tow. Aleksandra Zawadzkiego rzem st~nu Marshallem .. prezy.dent Truman o-

• • gl0s1l O:H'/1adcz.enie, stw1erdza1ące, że „za po· 
na uroczystym otwarciu kursu w Lodzi radq'' Marshalla zaniecha/ planu wy łania sę-

(Dokończenie ze str. l·ej) Zjednoczenie obu partii ustokrotni nasze si· '~zekują czegoś nowego. czegoś wielkiego, o· 
mowie o połączeniu obu partii robotniczych ły. 3ędz.ie to nie suma ilości sił obu partii, zekują wielkich decyzj1 1 posunięć, oczekują 
na zasadach mark!istows1rn-leninowskich. lecz nowa, ·akościowo siła polityczna i kie- zdecydowanej walki z wrogami naszego mar-

dziego Vinsonu do Moskwy w celu omówien·a 
spornych zagadn.eń. W!!dlug oświad<:zen'a 
Trumana, proj~ktow8na misia sędziego Vinso­
na miała dotyczyć problemu atomowego. Na przestrzeni dziejów polskiego ruchu ro· row11icza. Przejaw tej siły widzimy już teraz szuw do socjaEzmu. 

botni<:zego xożnił nasze . obie partie stosunek - w śmia!ości i rozległości. ~tawiania ·przez Uczcie 5ię tak, byście do 
do wspólnej walki robotnika polskiego z ro· nasze partie nowych zagadmen, w naszym cięstwa mogli wnieść swój 
botnikiem rOdyjskim, a po rewolucji Ji6 topa· wpływie na ruch ludowy, w rozszerzaniu kie· • 

ostatecznego zwy· Późnym wieczorem Marshail zwołał dz!enni­
największy wkład. kariy, którym zakomunikował ie swej strony 

o nie dojściu do skutku projektu Trumana. 
dowej - stosunek do ZSRR. Dziś nasz wspól· rownic?ej roli klasy robotniczej w narodzie. • * 
ny stosunek do ZSRR opierać się winien na Życzę wam. towarzysze słuchacze, byście Po tow. Zawadzkim przemawiał tow. Rybic-
zrozu~eniu więzi ideologicznej między kro· wyszli z tej szkoły z jasnym światopoglądem ki, który podkreślił znaczenie szkolenia mar· 
czącyIIll ku 6-0Cjaliz.mowi krajami demokracji marksistowsi<o-leninowsk1m, byście wyszli stąd k6istowsko-len;nowskiego dla klasy robotni· 
ludowej. a ZSRR, 1 więzi partyjnej między z jasną znajomością programu Zjednoczonej czej. Mówca w sposób krytyczny ocenił sto· 
WKP(b) a partiami robotniczymi krajów de- Partii, ze znajomością historii WKP(b} i kie- sunek partii typu socjal-demokratycznego do 
mokracji ludowej a partiami komunistycwymi rowanego przez nią budownictwa socjalistycz- zagadnienia szkoi::!nja i stwierdził. że partia 
zachodu. nego w ZSRR. Zdobywajcie w tej szkole po- nowego typu musi dysponować w.ysoce uświa 

Nawet w na6ze,i partii, gdzie tak i·asny był czuc!e, że jesteście żołnierzami rewolucji, go· domio.nym aktywem, który dobrze opanował 
stosu.nek do ZSRR, trzeba było dopiero Ple- !owymi za swoją partię. za ideę, za sprawę teoretyczne podstawy marksizmu i umie je 
num Lipcowego i Sierpniowego,by wyraźnie i oddać wszystko. Uzbrójcie się w niezawodny wiązać z codzienną praktyką, z codll!enną pra· 

oręż krytyki' 1· ~~mokrvtyk1· Opus'c'c1·e mury cą ·. walką. Tow. Rvbicki życzył słuchaczom. wszystkim wykazać tę więź ideologiczną: · = - · · 
WKP(b) jest tq partią, która dala wzór. jak tej. szkoty jak::i in~ernacjonaliści,. wyzwoleni z by po ukończeniu nauki posi:idali te wla,snie 
się zdobywa władzę, jak się gromi siły kontr- zasc1ankow~go .~yslema, rozum1.eiący na czym <;echy. • . 
rewolucji i jak się buduje socjalizm. polega swo16losc drogi d~ sociahzmu w ~ol· W serdecznych słowach zamknął uroczy· 

. . . . sce, a na czym nasza nierozerwalna w:ęz z stosć członek kierownictwa kursu, tow. Soł· 
NaJSza Zjednoczona partia musi byc oparta międzynarodowym ruchem robotniczvm i tan, który podkreślił wielkie znaczenie ws.pól· 

o Za6a<ly tinternacjonalizmu. I ZSRR. ' nego kursu dla realizacji idei jedności poi· 
Na drodze do socjalizmu stoją przed nami Po sierpniowym Plenum KC PPR i Radv Na- sk:.e; klasy robotniczej. 

wielkie zadania, które możemy wykonać po· czelnej PPS masy ludowe. robotnicy z fabryk. Po uroczy5tosci odbyła się b9gata i intere-
przez ostrą walkę klasową. kopalń i hut, biedota wiejska z folwarków, o- sująca część artystyczna. 
ll~llll-1111-lłll-llll-1111-llll-1111-llll-1111-1111-llJJ-Jlll-1111-JJll-IJIJ-llll-Jlll-Jllł--1111~1111-llJJ-lłll-11 

Szczegóły trzęsienia ziemi w Aszchabadzie 
Olbrzymie spustoszenia w stolicy repJJ.hliki turkineńskiej oraz w północnym Iranie 

MOSKWA (PAP). - Trzęsienie ziemi, które 
w nocy z 5 na 6 października nawiedz.iło sto· 
licę Turkmeńskiej Republiki - Aszchabad, 
je1;t najsilniejszym spośród tych wszystkich, 
jakie zdarzyły się w Tu.rkmeni•i, a było tch 
cztery' w ostatnim sześćdziesięcioleciu. Ośro­
dek trzęsienia ziemi - jak stwierdza komuni­
kat Akademii Umiejętności ZSRR - znajdo· 
wał się w Iranie północnym, mniej więcej w 
odlegl:ośc:i 80 km na południe od Aszchabadu. 

Tn:ęsie;oie ziemi wyrządziło z.nacz.ne szko· 
dy w Iranie północnym, w srezególności w 
mieście Meszched, gdzie jest ponad 200 osób 
za.bitych oraz kilka tysięcy rannych. 

W następstwie tego katakliimu uległa ca·ł· 
kowitemu zniszczeniu większość domów miesz 
kal.nych, .przedsiębiorstwa przemysłowe. gma· 
chy administracyjne, transport kolejowy i 
mlej5.kie :Instytucje kulturalne oraz urządzenia 
łączności Aszchabadu. 
Rząd radziecki rorga.nizował niezwłocznie 

szeroką akcję pomocy dla ofiar trzęsienia 
ziem.i. Wobec tego, że komunikacja kolejowa 
z, Asz.cbabadem była do dnia 8 października 
przerwana, skierowano do stolicy turkmeń-

Graziani przed sądem 

&k'ej znaczną ilość samolotów trans.portowych. ną żywność. Władze radzieckie wysłały rów· 
W {'iągu p:erwszych dwóch dni wywieziono nież do Aszchabadu domki składane o łącznej 
na 150 samolotach z Aszchabadu do miast Ma· pow!erzchni miei:>zkaniowej 50 tv6ięcy metrów 
ri, Czardau, Krasnowodsk, Tasz.kent, Baku, Bu- kwadratowych. Poza tym skierowane zostaly 
chara i Samarkanda 6 t:y.;ięcy rannych. Wy· do stolicy tuikmeńskiej wielkie ilości mate· 
wiez;ono równie± drogą powietrzną 600 dzie· rialów budowlanych, szkła i cementu oraz spe 
ci, których rodzice zaginęli podczas trzęsienia cjalne brygady saperów, które zajmują się od­
ziemi. Vv' ciągu 3 dni rząd radziecki skierował gruzowaniem i odbudową zniszczonych do·. 
do Aszchabadu ponad tysiąc· lekarzy oraz mów. 
znaczne ilości penicyliny i szczepionek prze· Rada ministrów Turkmeńskiej SRR wyra'l:iła 
ciwtężcowych i przeciwko gangrenie. W oko- głęboką wdzięczność rządowi ZSRR oraz rzą­
licy miasta władze radzieckie zorganizowały dom wszystkich republik związkowych za o· 
szpitale polew~. Ludności wydaje się bezplat· kazaną wielką pomoc. 

~~~~~~~~~~ 

Fala strajków . we Włoszech 
RZYM (PAP). - Okupacja stoczni przez ro·· Pra<.:y, wspólnie z reprezentantami poszczegól· 

botników w Nea.polu trwa w d11ls1.ym ciągu. nych kategorii urzędników pafrstwowych, roz· 
Po 2-ł-godzinnvm strajku mechaników i meta· patrzył sprawP, odmowy rzadu wobE'C poituła­

lowców, proklamowanym na znak solidarno· tów oodwyżki uposażeń. Wobec tego, że in· 
ści, został zap:iwiedziany na t I bm z tych sa· terwencja przrwódrów Konfederacji Pra{'y na 
mych motywnw stra;k robotników wszvstk!ch terenie parlall'entu nie doprowadz;ia do roz· 
fabryk neapoUańskJch, Rów,nież rQbotn;cv rol wiązania crnfllkta, postanowiono uciec się do 
m gotowi są wziąć 'Jdział w tej akcji. Zbiórka akcji .bezpośredni.ej. W tym celu zostaną zwo­
wśród robotn;ków na rzecz robotników stocż· 
ni dała poważne wyn'ki. lane we wszy&tkich miastach protestacyjne 

RZYM (PAP). - Sekretariat Konfederacji wiece urzędników państwowych. 

w Słowacji 
RZYM (PAP). - Roz.poczyna się tu w ponie· 

działek rozprawa sądowa przeci·Wko marszał- Dele•ac1·a uczonych polsk1·ch 
kowi faszy6tom;kiemu Graziani, oskarżonemu 6 
o współ.pracę z Niemcami. Graziani był w o· „ 

€tatniej fa-Zie wojny dowódcą wojsk faszy· PRAGA (PAPJ. - W Koszycach w Słowaci1 dział w obradach czechoslowackich instytu­
tów badan rnlniczych oraz zwiedziła szereg 
tego rodzaju o:irodków w Słowacji. 

stow&kich na teryto~ium oku.~~wanej przez I bawi obecnie delegacja polskich p,racowników 
Niemcy tzw. ,.republiki włoskie] '. naukowych z rektorem Uniwersytetu Warszaw 

Obrona będzie prawdopodobnie usiłowała I . . · W najbliższych dniach uczeni polscy uda· 
dzą się do Tatrzańskiej Łomnicy n:i. konferen· 
cję, poświęconą zagadnieniom polsko-czecho· 
słowackiej gospodarki górskiej. 

dowieść, że, pełniąc tę funkcję, Graziani chciał skiego, prof. dr Górskim na czele. Delegacia. 
,.ratować" ludność o.kupo wartego terytorium która pr~y?yla do .czechoslowacji na . 1apro­
przed Niemcami. szeme ministra rolmctwa J. Dunsa, wzięła u· 

Jerzy Korwi!! 53) 

Zabójstwo Waldemara Glucka 
- W tym pokoju była Nacia! - Po­

wiedział wreszcie z przekonaniem. Od 
spotkania Darrego przed gmachem Ubezpie­
czeń panna Grzybowska nie opuszczała je· 
go myśli, wszystko, gdy chciał nawet o 
niej zapomnieć, prowadziło go z powrotem 
na jej ślad. I teraz znowu ten zapach 
konwalii. Tadeusz bardzo gorliwie korzystając z po­

m.ocy Anusi odwróeił kufer do góry dnem i 
wytrząsnął z niego ledwie widoczny proch 
podróżny. To było już wszystko. Teraz 

logicznie rzecz biorąc Anusia powinna u­
dać się z nim na drugą stronę mieszkania. 
Szymczyk wziął więc kufer za jedną rącz­
kę, dziewczyna za drugą i prżecisnęli się 
ostrożnie przez szeroko otwarte drzwi do 
salonu. Czy Nacia zdążyła już ulotnić się 
z pokoju i czy przynajmniej zatarła ślady 

swej bytności? - To były pytania, jakie 
dręczyły go w czasie stawiania kilkunastu 
zaledwie kroków, potrzebnych do przebycia 
krótkiej i;:rzestrzeni od drzwi do drzwi. Zda­
wało mu się, że słyszał skrzyp zatrzasku 
i pośpieszne kroki spadające coraz cichszy. 
roi odgłosami ku parterowi. Mogło to być 
jednak przesłyszenie, wynikające z wiel­
kiego napięcia nerwów. Wchodzili już do 
frontowego przedpokoju i za chwilę paść 
miała odpowiedź na to dręczące pytanie, 
ale Tadeusz nie będąc jednak pewny sy­
tuacji, zatrzymał Anusię w progu. 

- Postawmy ten kufer tutaj, w pokoiku 
zajmie zbyt wiele miejsca. 
Posłusznie wykonała to polecenie, ale że 

w przedpokoju było bardzo ciemno, jedną 
ręką pchnęła machin3:lnie drzwi, prowadzą­
ce do pokoju chłopców i... Tadeusz odet­
chnął. Pokój oyl pusty. 

Więc kiedy pan wyjeżdża, drogi inżynie­
rze? 

Walewski nie nazywał Szymczaka. nigdy 

jego nmeniem, a stale· i systematycznie 
wyjeżdżał z nowonabytym przez niego ty­
tułem naukowym. Tadeusz niespokojnie 
rozglądał się jeszcze dookoła i niezbyt do­
kładnie usłyszał pytanie. Naci nie by­
ło, nie było jej cieleśnie, ale pozcstawila 
po sobie zapach konwalii i zapach ciała, z 
tym zaś wróciła inżynierowi gwałto\'{nie 
pamięć przeżytego przed chwilą wzrusze· 
nia. 

- Kiedy oo? Ach, kiedy wyjeżdżam? 
Nie wiem tego jeszcze dokładnie. 

Walewski stał już jeclnak w pro.;u i wę­
szył nosem jak pies. Co za dziwne oby­
czaje u tego człowieka. - Myślał zaniepo­
kojony Szymczyk i jednocześnie w nagłym 
przerażeniu zapach konwalii wydał mu się 
tak silny, że nie sposób chyba było go nie 
odczuć. 

- Idź, droga Anusiu, do kuchni, naparz 

- Niech pan nie zaprzecza, gdy w tym 
dornu poczuję konwalię, wiem, że przed 
chwilą była w nim z wizytą ta dziewczyna. 

Tadeusz chciał istotnie zaprzeczyć, ale ka 
tegoryczny ton Walewskiego p_0wstrzymał 

go cd niepotrzebnych i wykrętnych tłuma-
czeń. 

- Jeśli nawet, to co? - Powiedział .tyl· 
ko, ale nie zdołał wyprowadzić tym sta­
rego z równowagi, ani też wydobyć z .nie· 
go odŹewu pobłażliwości. Walewski w dal­
szym ciągu stał skupiony i poważr1ie, głę­
boko zatroskany. Zaczął szybl\o kojarzyć 
pożegnalną wizytę Darrego z wizytą Naci. 
Wiaocznie dobili mety. - Pomyślał, a gło­
sno zapytał: 

- Czy panu nic nie brakuje, inżynierze! 

mi świeżej herbaty! - Ostro i dość suro- Ton jego głosu w dalszym ciągu nłe do· 
wo zażądał niespodziewanie pan Maciej, a puszczał do lekceważenia poieceń lub po­
głoą jego brzmiał jak zapowiedź burzy. niechania reakcji. Dlatego Tadeusz rozej­
Anusia wypadła z pokoju nie zamknąwszy rzał się uważnie i dokładnie po pokoju . 
drzwi, przerażone spojrzenie kierując ku Wszystko było na swoim miejscu. Jedy· 
Tadeuszowi. Było to tak wielemówiące, nie karabin, który powinien leżeć na łóżku 
że bardziej jeszcze skondensował zdolność Andrzeja, stal w pobliżu drzwi obok pieca, 
obserwacji i zauważył, że dziewczyna trzy- jakby go ktoś chciał z.a.brać i ostatecznie 
mała w dłoni zapomniany przez Nacię biu- rozmyślając się przy wyjściu oparł go 
stonosz. Wzięła go jednak ze sobą i to niedbale o ścianę. Czyżby Nacia była za­
tak, że Walewski nic nie zClołał zauważyć. interesowana jego wynalazkiem? Tadeusz 
Zajęty był zresztą czym innym. Ze sku· dopiero teraz z zapytaniem Walewskiego 
pionym i surowym wyrazem twarzy po skojarzył swoje dotychczasowe rozrnowy 
środku stał jeszcze, choć bardziej dv1'kl'.'et- z konsulem Darre, ale że też zupełnie za-
n.ie niż dotychczas węsząc. ~-uu.nial o tvm za.e-raniczn.vm t.Ypie ! 

Jak wynika z oświadczeń tak Trumana, jak 
i Manhalla, oma wiali oni tę s.prawę za porno· 
cą dalekopisu jeszcze podczas pobytu Mar· 
slrnlla w Paryżu. 

Truman i Marshall usiłowali oczywiście za· 
przeczyć wiadomośc;om o istniejących między 
nimi ro1hieżnościach. 

Przy sposobności Marshall powtórzył, że Sla 
ny Zjednocwn<' nawiązałyby rozmowy w spra 
wie Berlina ; Niemiec w ramach Rady Min:· 
strów Spraw Zagranicznych, jedynie pod wa· 
runkiem uprzedniego znies:enia tzw. ,.blokady 
Berl:na". Pod<:Zii6 swych narad z Trumanem 
Marshall omawiał również inne z.agadruienia 
związane z obecną sesją ONZ, m. in. sprawę 
Palestyny i sprawę Hisz.panii. 

NO'NY JORK (PAP). - Ujawnienie przez 
prasę amerykańską faktu, że Marshall 1 Lo· 
vett storpedowali plan Trumana wysłania prże 
wodnic2ącego Sądu Najwvż,szego 'USA Vin.so· 
na do Moskwy w celu nawiązania ponownych 
rozmów na temat spornych zagadnień, jest 
drugim w bieżąc·ym tyg<idniu argumentem dla 
ty<'h kół, które twierdzą, że pre-zydent Truman 
nie kieruje amerykańs..lcą polityką zagraniczną, 
co należy normalnie do głównych prerogatyw 
pre-zydenta USA. · 

Po.przednim dowodem bylo ujawnieni-e w 
ciągu tygodnid przez „New York Star" zasad­
niczych rozbieżności między Trumanem a Mar 
shallem na temat polityki amerykańskiej wo­
bec Palestvnv. Już wówczas 1ruman musiał 
wycofać się 1e swego stanowiska wobec groi· 
bv Mar6halla, ie zrezygnuje z funkcji sekre· 
tarza stenu. Plany Ttumunil, dotyczące Mo­
skwy, ujawn'one i.ostały dzię'd temu, że w• p'ą 
tek rano Truman zwrócił się d-0 radiostacji a· 
merykańskich z prośbą. by zarezerwowano 
czas na jego przemówien:e, nie Z'Ariązane bez· 
pośrednio z kampanią wyborczą. Kierownicy 
radiostacji dowiedzieli się następnie, te pTe· 
zvdent ma zamiar wszcząć publiczną dyskusję 
na lemRt Berlina i że pragnie on zapowiedzieć 
WY~łanie Vinsona do Mos.kwv. 

Z informacyj, jakie uzyskała prasa z oto· 
czenia Trumana, wiadomo, że sęd?.ia zgod7ił 

się na misję do Moskwy, lecz, że ten pl11n 
-soot.k~ł ,o;ię z opozy<'ją inn ·eh c7'.lonków ga· 
h•netu. Głównym przedmiotem 'domysłów 611 o 
bec,1iP. motvwv planu Trumana .. Jecln11 z na:­
prawciopodobn'.Pjszych wersji jest, ie Trum11n 
zamierza! w ~en sposób „udowodnić" wvbo"· 
com am0rvkańskim, iż jest on rzeczywistym 
kiernwnikir~m aroery1c:ańskiej polityki zagra· 
nic-rnej i ie qłówną jego troską jest - spr~­
wa pokoju. Oba takie dowody by!v istotn·„ 
bardzo polrzebne prezydentowi, gdyz jenn 
szans!' W\ h0rcze uważane są dziś za praw ~ 
beznadziejne. · 

Przed dtwa!uac;ą w Austrii 
LONDYN !PAP). - W depeszy z Wiedni11 

agencja Reutera, powołując się na kola ban­
kowe, zapowiada, że wkrótce nastąp.'ć może 
obn,żenie kurs1J sz.yhnga ausviackiego W SlH· 

sun~u do doldfa w ten sposób. ie 1 dolar miał 
bv kaszlować 20 zamiast 10 szyl:ngów. 

- Niech pan sprawdza i to natychmiast! 
- Usłyszał znów niecierpliwy głos pana 
Macieja. - Jeuną rzecz mogła zabrać, tyl­
ko tę jedną! Oczywiście pytanie, którego 
j~szcze nie zaspokoił, niczego innego n1e 
tyczyło. Otworzył więc szafę i mógł swym 
nagle złamanym głosem powiedzieć: 

- Nie ma tuby tektu'rowej z planem 
mej broni. 

- Tak też myślałem od razu! - Pra­
wie ucieszony trafnością swych przypusz­
czeń zawołał Walewski. 

- A teraz prędko do dzieła! - Dodał 
natychmiast. 

Jego ożywienie n'.c Tadeus?..a nie ob­
chodziło, usiadł na ty;lt 'Samym łóżlm u 
którym jeszcze przed ch;.ivilą tulił Nacie 
do siebie. Walewski ·burczał tymczasem 
już z salonu na Anusię, że jest zbyt po­
wolna, to pokonywał przestrzeń ściapy, ja­
kie ·go od Tadeusza oddzielały, rycząc tu­
balnie w jego kierunku, aby szykował się 
do wyjścia. Po co? Dlaczego pan Maciej 
tyle sprawia hałasu o rzecz tak błahą, jak 
plany broni, która zdała już swój egzamin, 
bo przyniosła mu tytuł inżyniera. Może 
dla nich ma to jakąś wartość, że aż zdo­
byli się ·na jej kradzież, ale dla niego?. By­
ła mostem, prowadzącym ze środowiska, 
mało kto wie, jakiego, w inny świat, ale 
gdy most ten przeszedł, doznał pierwszej 
przykrości i porażki. Nacia byla właśnie 
symbolem czegoś lepszego, niż mógł to zna­
leźć w sferze, w jakiej wzrastał dzieckiem 
i w jakiej tkwił jeszcze nawykami, obawą 
przed popełnieniem towarzysl,tiej niezręcz­
ności, nieśmiałością, którą maskował pozor 
nym rozhukaniem i bezczelnością. Dzisiaj 
nie zdał egzaminu. Do kaduka! A to do­
stał lekcję!. 

:'il . " n\ 



f'rzer dzlure w plocie Za dużo u nas „opasa/ów" 
Świniarze-świnią 

Do gminy Czermno badzo często przyjeżdża I 
ją handlarze świń z Częstocho·w-y, Wolborza Administiator Juszyński z łłieklania 
i innych miejscowości. Widać. że za mało im I pro> bował dorobić 
jednak nor malnych zarobków, więc wywołu- 1 

się za wszelką .cenę 
ją na dodatek panikę wśród łatwowiernych i l Niedawno czytaliśmy w prasie o wyrok~ Najwidocznie j nie bardzo dopisała kcY.ntro 
11aiwnych ludri. Oczywiście dosyć czę-' skazującym admin;stratora Ot rodka OśW.ia- la, skor" s fur owsa stało 3 tyg'Jdn:e w 
sto zdarza się, że znajdują takich, którzy : ty 1:- ~1ni~zej . na. Dolnym .śląsku - Opasi'llę. snopkach. Tak samo pan administrator r-o-
. · · · b · · · t od po ! Or.:aZUJC s c Jednak ze ma <Jn kompn- . . . 

ków, k tóre wymagają rem')ntów. Mimo, te 
na terenie znajdował się ma<teriał budow­
l:ony - remontów nie dokonano zupełnie 

lffi wierzą 1 wyz ywaJą Slę sweJ rz Y I . .' k 
1 

• ' ~ 
1
_ " . _ zostnwi.ł 4 ha rzysk ktore me zostały za-

niski h e h świn!arze dosłownie opły- • now, a raczeJ o egow „po .ac •U 1 na na I ' . . . . 
. c c nac :. a_. ., , . I sz.ym terenie. Jednym z nich jest obyw.1.eJ orane, mim'J, dostateczncJ siły poc1ąg,·we.1 

waJą. w śwmskim tłuszc_u, zarabia;ąc. Juszyński Jan, który był adtninistratorcm ! w majątku. Ogród i pola kart oflane zos ;a-

kroc1e. . . , . , . . . . '· ; w N!~k!ani_u, gm . . Odr~w :--'. ż . pow. k1Jnec!a. I ł w nieb~·wały SPOfób za chwaszczone, a 
W taki to pros•y sposob swimarze swrn.:ąc , Otoz maJa tel( N1eklan {'od!ega Central· i Y . " . · - , 

zbija)ą miliony kosztem biednego chłopa. I nernu Zarządow i Przemysłu Hutnicze !'.', ' w narzędzia :rnln cze staiy bez osi"DY na W'.)l 

llllHHłllHllllll!llllllllllllł!lllilll!l!!ffRllllDllllllłlllnlUttUllillłlHlll!llllllll1ltlllHlllllllll1!HfAI ' Kat?wicach i z jeg'J . to. ramienia „rządził · I nym po~etrzu. . 
tutaJ obywatel Juszynski. Nie lep1eJ prz.edstawia się stan budyn-

P '>za tym p . administrator pr-0wadził swo· 
ista „politykę" h0dowlaną. Mianowicie, 
spr~edawał bydło zacielone lub w ycielone, 
zatrzymując jedynie jałowiznę, przyczyniał 

się w ten sposób znakomicie do defic:ytu 
maj ątku. Oprócz teg..,, wszystkiego stwier­
dzon'J również nieporządki kasowe., 

ROBOTNICY FOLWARCZNI 
JADĄ NA WCZASY 

W z.wiazku z zakończeniem robót polnych 
Związek Zawodowy Robotników Rolnych or- i 

,,Ja tu z~·· 
I Nk więc dziwnego, że w takich war!ln­

kach ob. Juszyński przystąpił do budowy 
własnego do.mu, Ale i tu nie mogł"' ob • j ść 

gan:zuje wy jazdy robotników folwarcznych: Przewodniczącym Gminnej Rady Nar'.Xlo- ix>datkowych. P0 sprawd·zeniu k.siążek ze.­
do uzdrowisk. Wyjeżdżać będą robotnicy fi- wej w gmnie Białaczów jest ob. Mark'.e- brali je z sobą, m;nw, że nie znaieź1i żad­
zyczru do uzdrowisk w Karpaczu, Szklar- ~ w:.cz, jedn'Jcześnie jest on nauc~ycielem yre nych nadużyć. Ob. Bart..,sik Andrze j, sołtys 
skieJ' Po°!."ębie Zakopanym Dusznikach, Wi- • wsi Węglany . . Pan p~zezes ma Jednak me· gromady Sędów, książek oddać nie chciał, 

. . ' . ' . . . lada wymagania, gdyz domaga się, by w wówczas ob. Markiewicz o.śwtiadczył: "Ja 

Silę be.z nadużyć. Zatrudniał rob<Jtnik&w z 
majątku przy SwYCh prywatnych pra.cach, 
przy budowie domu, ,,pożyczał" 6-0bie ma­
teriał budowlany z majątku i t. P. 

Ale, jak qto się mówi „przyszła kryska na 
Matyska" i pomysłowy P. Juszyński powę 

cirował za kratki. Morał stąd jasny, że kra 

śle 1 innych .. WyJazdy zostały rnzlozone na ; gm'.nie oddwano mu honor, jak za cz3sów jestem staro~tą i ja rządzę całą gminą, a 
trzy tury. P:erwsz~ od 1 ~o 14 . listopada, l sanacyjnych. Między innymi żąda aby ci, co n'e K'Jmitet Powiatowy i nie żadna partia 
druga od 16 do 30 listopada i trzecia tura od 1 wch~zą do gminy, nie zwracaii się d<J n ie- ani nikt". poczym zabrali również piecz~ć 
1 do 16 grudnia: Łącznie wyjechać ma 250 I go „obywatelu Markiew·cz", tylko „panie sołtysa Na miejsce ob. Bartosika wyznaczo dzlleż nie p')płaca. 
robotników. przewodniczący Gminnej Rady Narodowe.i". no na· stanowisko sołtysa ob. Ocetka Jana. Na marginesie wartoby poruszyć szer-"g 

j Wszy:,cy powinni również stanąć na bacz- Należy przy tym zauważyć, że ob. Bartosik kwestii nasuwających się w związku z usu 

! ność jak pan Markiewicz wch')dZi do gm' - Andrzej był wyznaczony k->m\sarycznlie i 

27 BLOKóW NASIENNYCH 
ZORGANIZOWANO W POWIECIE 

'KONECKThl 

W ramach akcji organizowania blo­
ków n~iennych Zarząd Powiatowy 
Związ!·m Samopomocy Chlopskiej w 
Ko(1skich zorganizował 27 bloków żyta 
ozimego. Ogólnie chłopom, którzy przy-• 
stąpili d0 bloków nasiennych rozsprze- I 
dano ,blisko 293 tony kwalifikowanego l 
żyta, w tym 132 t. oryginału. 

W ramach akcji siewnej rozprowadzo­
no między małorolnych chłopów 2 mi­
liony zł. jako kredyty na.wozowe oraz 
pół miliona złotych na zakup zboża 
siewnego. 

KONIE I KROWY Z WOJEWÓDZTW A 
ŁóDZKIEGO PRZESYŁA SIĘ N A ZIEMIE 

ODZYSKANE 

W ramach akcji zleconych pn.ez Rząd , 

C-entrala Rolnicza prowadzi skup koni i krów 
pneznacoonych na przerzut na Ziemie Od­
eyskane. 

Okręg łódzki wysłał od 1 stycznia br. do 
chwili obecnej łącznie 597 koni i 424 krów 
dla województw: gdańskiego, olszi-yńskiego i 
szczecińskiego. Obroty za czas od 1 stycmia 
do 31 S:erprua br. wynoszą blisko 600 tysięcy 
złotych. 

ny. wójt ani sekretarz czy też przewodnicz.ący nięc;em pana Juszyńsk'"iegxi ze ~tanowiska 
A ot" inny kwti.atek: 24 września br. do Gminnej R;;.dy Narod·owej nie mieli prawa administ ratora. 

gromady Sędów przybyli: wójt gminy Bia- go usuwać Sądzimy, że na rozprawie sądowej 
łaczów ob. Zieliński Franciszek, sekretarz. Sekretarz Kola PPR w S~dowie 
gminny ob. Gorzalctyńs.k.i, pan Markiewicz Gmina Bialaczów sprawy zost.aną szczegółow-. wyjaśn''J'Ti-3. 
i ob. K.asy'k, celem sprawdzenia książek Zuwal~kn Jan (Sm) 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••a•••• 

Pre~ie za należyte uiszczanie podatku gruntowego 
W ramach fundus?.ów przyznanych przez 

pełn0mocnika rządu do spraw podatku grun­
towego na premię dla gmin, które term~owo 
wypełniły obow:ązek wpłat należności za po­
datek gruntow~· i na Fundu~z Oczczędnościo­
wy Rolnictwa, 21 milionów zł przyznano dla 
województwa warszawskiego. 

Suma ta rozdzielona została międ7°"V 18 
przodujących gmin: gmina Guzów (pow. Bło-1 
nie) otrzyma l mil:on zł na urządzenie 

ośrodka maszynowego; gmlna llllock (pow. J 
Ciechanów) otrzyma 1 milion zł również na · 
urządzenie ośro<lka mas1.ynowego; w ltielpi­
nach (pow. Działdowo) kosztem 1,5 miliona 
zł ufundowany ma być dom ludowy; gm:na 

Górzno (pow. Garwolin) prócz oorodka ma­

szynowego zostanie zrad!ofonizowana. 

Ośrodki maszynowe prócz wy:i:ej wymi-enio 

nych otrzymają gminy: Rataje (pow. Gosty-
._._,._~w• 

Powiatowe ~Związki Gminnych Spó dzielni 
będą skupować włókno i wełnę 

Dotychczas ~kupem włókna i wełny r.>w· 
czej oraz końskiego . włosia na terenie wo· 
jewód-ztwa łódz.ktego zajm ... wała się 
Centrala R-.lnicza ~,., Łodzi Z dniem 1 lip­
ca br. Gminne Spółdzielnie, a także Powia­
towe Związki Grrnnnych Spóldz.'.elni Sam<>'" 
pomoc Chłopska przejęły akcję skupu wy· 
żej wymienionych sl.U'owców. 

D-. chwili obecnej r.półdzielnie d')starcz:r­
ły do magazynu 26 t<>n włókna lnianego 
i 600 kg. wełny owczej 01'ćlz 60 kg. włoma 

w królestwie 

końskiego. 
Za wyżej wymienione surowce Centn1a 

Rolnicza przekazała drogą akcji -wymiennej 
rxiPowiednią Hość tekstyli.li. 

Ze względu na wzrastający slkup włókt­

na konieczna będzie budowa dodatkow~j 
sortowni. 

p .')za tym Gminne Spółdzielnie l PZGS1. 
p.rz.ystąpią d-0 skupu odpadków użytkowych 
(szmatY,, t.z.kło, flaszkj, żelastw'\ kości i 
inne). 

drzew - karłów 

nin), Maków Mazowiecki oraz gmina Naru­
szewo (pow. płoński). Dla gm.iny Brucheń 

(pow. płocki) kwotę 2 milionów zł przeznaczo 
no na pomoc w odbudowie spalonych zagród 
wiejskich oraz na budowę domu ludowego. 
Również fundusze qa budowę domu ludowe­
go orzyma gm. Gzowo (pow. Pułtusk) , gm. 
TluS7AlZ (pow. Radzymin), gm. Wyrozębv 

(pow. Sokołów), wreszcie gm. Goworowo (P<JW. 
Ostrołęka) i Warchoły (pow. Ostrów Mazo. 
wiecki), które prócz funduszów na budowę 
domów ludowych otrzymają kompletnie wy­
posażone ośrodki maszynowe. Mława z fun­
duszów premioWych otrzyma dotację na bu­
dowę siedziby powiatowego Zarządu ZSCh 
ora:i: wyposażenie ośrodka maszynowego. 

Gminy Sinołęka i Borze (pow. Węgrów) 

otrzymają wyposażenie świetlic, zaś gm.ina 

Nadarzyn (pow. Grodzisk) budynek dla szpi­

tala Zw. Sam. Chłopskiej. 

Jeszcze w bieżącym roku tundusze na rea­

lizację tych inwestycji zostaną rozprowadzo.. 

ne między wyróżnione gminy. 

Staropolskie przy.slowie głoosi, że ,,cudze 
chwalicie, a swego nie znacie, sam.i nie wie­

R?lnkza przekazała na- akcję wymienną 
gdy pewnego <!n-ia zupeł!l'ie przypadkowo ma· 
la.złem się w O..inach. Osiny -

Osi.nv znaj<lują się na tra.sie między lhwil- Polski ośrodek ogrodnictwa doświadczalnego 

pomidory, % których każdy :k'.rzak daje prze­
ciętnie 10 kg, co 6tanowi 17 tysięcy kg z hek­
tara. R.zecz jasna, że ze6poły te muszą być 
odpowiedni-0 dobrane tak, by ziemia nie była 
osłabiona, a przeciwnie - wzmacniana. W 
matec:r..nikach sadzi się fasolę szparagową, w 
kwaterach sadów karłowych cebulę, fasolę, 
pomidory, czy truskawki itd. 

C'T.em i Łodzią i aż dziw bierze, że dotydicui<S I jednego chwa-stu. Scieilki, trawniki, twietniit.i 
tak mało u na-.; się pisze o tym jedy.nym w W6zy6tko wwrowo utrzymane, W6zęd1Jie wi­
swo;m xodza1u ośrodku ogrodn.ictwa . doświad- dać pracę lu<l~ką, troskliwą i zapobiegliwi! <>­
czalnell?• ktorynn bez wątplema m-0zemy się f •piekf). 

we drzewko w do.nkz..ce jest ob.sypane owo­
cami. 

Nie &po6ób w krótkim reportażu potlać 
wszystkich dziwów Os1n. Oto na przykład 
pla.ntacja brzos"lcwiń ka.rlowatych. tu znów 
gru6Ze o kształcie choinek. Trochę dalej ro­
S'llą. maliny w rzędach odległych o<l s.iebie o 
3 metry. ówdzie znów porzeczki, które d-0j­
rzewa j ą w późnej je.sieni. H<l. 

srezyc1c. Tu i ówdz.ie z:iemitt obramowana 11kałami 

Przy poszukiwaniu nowych odmian rabarbaru 
krzyżuje się odmiany' wielko-łodygowe z naj­
a;zlachetniejszyrni odmianami o czerwonych 

lody gach 

Przybywającym do Osin - rzuca się w o­
czy wzorowo utrzymany park. To już n:ie ja­
kiś lepiej lub gorzej utrzymany park w ma­
jątku p<>-obszarniczym. To park,. w którym rne 
ir:naidz.ie s ie ani jednej zbędne] trawki, a1lll 

wzno.si się t.ara6ami lcu gór.ze. Na tych tara­
sach, j.ak kob.ierzec, rou:iągają się trawniki. 
są to ta.k zwane „polskie trawniki", które wy­
hodowane zostałv właśnie w Osini!ch. Wśród 
&kał otaczających tara.sy wyrastaj4 kw.iaty i 
róże o.raz tak rzadkie u nais rośliny alpejs.k.ie. 

Udzielmy głosu kierow:n~oW'i t090 ośrodk6, 
ob. Ja.nsZ-Owi, który epory kawał sw~o życia 
strawi'ł tu, w Osinach, kladzą<: fun<lamenty 
pod ten ośro<iek. 

„Z 250 hektarów ziemi, któnl <>łttymalimny 
w Osin.ach, 150 hektarów - to były piaski 
lotne, 20 ha - to tereny podmokłe i zabagnio­
ne. i zaledwie 65 ha - to tak 7iwan-e ,.pola u­
prawne", °!)ełne kamieni i żwiru, gdzie ledwo, 
ledwo żyto lub kartofle rosły". 

„Gdy przystąpiono do pracy, 'nie byfo d<>­
slownie nic. Sprowadz.ono więc pewne odmia­
ny draew, !które mogły być materiałem wyj· 
ściowym do produkcji własnych odnrian. Sa· 
dz.onki, które sprowe.dzo.no z zagranicy zamar· 
zły jednak po drodze. Dało to bod?;ca do do­
konania dość ciekawego doświadczenia. Mia­
nowicie, całe kor.zenie były 7l!Ilar:mięte. jedy-
nie część nadziemna (szyj.ka) przylegająca do Poui tym.i d-0świadczeniami, które już wy-
korzenia była je5Zcze żywa"· trzymały .próbę życiową i zamieniły Osi.ny w 

I oto, jak OJ:>OWiada prof. Jans-;; - „te pa- jedyny swego rod:zaju ośrodek doświadczalny, 
tyk.i w.pakowa.no do ziemi, stosując d-0ść skom który utrzymuje się z wlairnych dochodów, 
plikowane zabiegi. Z nich powstały póżniej przeprowadz~ne są i inne próby. Między rzę­
pierw6'Ze drzewa owocowe, z którymi rozpo- dam.i drzew hoduje się warzywa i jarzyny. W 
c:zęli:śmy normalną pracę". k.arłowym sadzie czteroletnim mi ędzy drzewa-

W tej chwili w Os.inach majduje się 50 ty- mi wysad.za się kapustę . W ten sposób na 
sięcy rozmaitych odmian drzew karłowatych. 1 ha rośnie 1.600 drzew i około 23 .tys. sadzo­
Zdumienie budzą drzewa owocowe w donicz- nek kapusty. Do 1 lipca ka.pusta iest sprząt­
kach, które również dają owoce. Eksperymen- nięta i na pole daje s i ę fasolę .szparagową, 
tatorzy z Osi·n wychodzą bowiem z założenia, którą we wrześniu z.nów zdejmuje S'ię i w ten 
że w naszym klimacie drzewa są naraione na I sposób zbiór :z 1 ha wynosi 5 - 6 tys. kg. 
w.ymarznięc:ie. Uważaj!! więc, fa należy wyho· Tak wykorzystywany ~est teren. m1ęd~y rzę· 
do-wać:" typ drzewa, które żyje kró tko, . a owo- da.nll. N1ezalezrue od tego . m1ę.dzY: .iedny~ 
cuje obficie. Stąd owe fenome.nv. że oołmetro· d•:zA'Wem a druo.un s.ad7'1 1&1e w koncu mai.a 

Na zakończenie warto jeszcze W'S'Pomnieć o 
rabarbarze, który poza oryginalnym 6.makiem 
i brakiem włókien może się poszczycić półtora 
metrowym wzrostem, no i oczywiście o życie.. 

które posiada 6 rzędów zamiast czterech i da­
je 3.0QO ziaren z rośliny. Trzeba jednak nad­
mienić, że na jednym metrze kwadratowym 
rosną zaledwie dwie takie rośliny„. 

Obecnie Osiny przy-stępują d-0 masowej pro 
dukcji sadzonek truskawek. Truskawki, zgod­
nie z umową, mają być w .najbliższych pięc iu 
latach artykułem eksportowym do Anglii. 

Gdy żegnamy naszych rozmqwców opusz· 
czając ten jedyny w swoim rodzaju ośrodek. 
nie możemy sńę uwolnić o<i wrażeni a, że coś 
tu jednak zaniedbano i to bardzo. Osiny bo· 
wiem winien zobaczyć każdy działacz samopo­
mocowy, każdy sadownik, a wreszcie każdy 
przodownik gromadzki, by dośwjqdczen.ia li! 
i zdobycze stały się udziałem wszystkich chlo 
pów. By naocznie przekonać „niewiernych To­
maszów", co można zrobić na najgorszej na-
wet ziemi. (Sm) 

Formowanie drzewka karłowego 
I>O przesadzeniu 
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TEATR'ł" 
Par\stwowy Teatr Wo.iska Po1skie,;o 

w Lodzi, ul. Jarac:r..a 27. 
Dziś o godzinie 19.00 arcydzieło 

Shakespeare'a pt. „Otello" nowe opraco­

z. ' ·P·.'.~:"·;:(}J:\'·l)'T:~.~· • ·. · ~.l\I)/) ·111·: , ·~·'.'. . ,, ': ·„~ f\:'J'f~:;,,):;Ji. -~f;:. · .. , ." 
.r:: .-: ··:\l.>l':-.IJ:rt 1r . · .. -':~ \I": r ·\J:l1J : · ~ . : t.:'\! -~r):tt:. tt< „ .~-. · · 
'-'!"·~ .··(r '-~0:;·::,:.;•: ·:,\~.',·-.i~ .. ·„.'.;;, ·_: •.<•: . • • :. '\ .. „·;,. · .. ••'· ._· . ·'~·:;_ '· ~- . -.,.· __ .=· •:··: .... ·~,--- ~.' ::· .·,~ .•. ~, ·/ '· . ' T

0 

·, ~~„,,· 

• ) •: -~· • , ~ I ,~ ' 

wnuie. 

cz:~~~tc;t. P~~~:.!":ki !wiili~b1{m.f0~:~~ Na rlnąu UJ ll'IDlle 
Drdy. 

Państwowy Teatr Powszechny 
nl. 11-go Listopl\da 21 ..:.... tel, fo0-86 

Od dnia 8 -października br. codziennie 
Lódź - Poznari -i4:2 

O godzinie 19,15· w niedziele i święta o 16 Tłumnie dość podążyła wczoraj Lódf na •at podbródkowym i był nadal o wiele cel-
i 19,15 grana jest doskonała sztuka pt. 
,.Nadzieja" z ud~iałem cale~o zen połn z dyr. mecz bokserski Poznań - Łódź, niestety spot- niejszy od chaotycznie walczącego łodz:anl-
Adwentowiczem n::t czele. S:>:tukę opracował kał ją z?ów zawó? , gdyż Poznań przyjechał na. Z wvnikiem remisowym możemy się w 
i wyreżyserował Karol Borowski. w powazn :e osłab · onym skład7,ie bez Rataj- zasadzie ·pogodzić, ale jeśli mamy doszuki-

T'E;\1'R •. SVRE:"JY' 1'"~ 1,....., 1tfa 1 1 ~~y~a \nie ~komple~~ym , ~o bez wagi ci~ż- wać się pokrzywdzonego nim, to wskażemy 
Dziś 0 godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 'I teJ, ~\ rep.e~ent~c!1 Łodzi ~abrakło Marcm- raczei na poznaniaka. 

kowskiego, kt.ory )uz od dłuzszego cr.asu uni- Brzóska w spotkaniu z Czubką jeszcze raz, 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOLNIERZ.A , ka waJk w barwach reprezentacji Łodzi. zademonstrował nam niepr7.ecir,tne walory ! 

ul. Daszyflskiego 31 I Wczora jsze walki z wyjątk'em Różyckiego z dużą szybkość, agresywność i kondycję fi-
Dziś i ce.dziennie punktualnie o godz. I.idkem n'e bvly zbytnio ciekawe, a po7,iom zyczną. W p!erwszym starciu poznaniak wal-

19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE- .ich prze.dstaw i ał nieraz wfole do życzenia. czył dość śmiało i jak mógł przeciwstawiał 
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza I W drużyn'e łód zkiej najlep'ej wypadli Brzó- s i ę swemu przec'wnikowi, któremu ustępował 
VVarneckiego. I· ~ka i Pisarski, u poznaniaków Lidke, chyba.„ głównie w zwarciach. Od polowy drugiej 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od Hi,· K~7. 'm i erczak. Miażdżące zwycięstwo Łodzi rundy Brzóska narzucił w§c'ekłe tempo i za-
tel. 123-02. I 14:2 zgruhsz<1 można uważać za z,'.lsłużone, sypał poznaniaka gradem ciosów. Prz.ewaga 

Teatr Komedii l\tuzyeznei „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Ostatnie. dni! We~ołej operetki z muzyką 
:T. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". 'N roii 
,.ZUZANNY" wystąni J. I~enda. CMr -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świa~a ora­
cy - ważne. 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 27. tel. 
160-07 „PINOKIO" oodziennie prócz po­
niedziałków dla szkół. W niedzielę o godz. 
12· widowisko otwarte. 

CYRR Nt 2, Pl. Niepodlegloścł 
Ńowy atr•kcyinv program w dni po­

wszednie g-odz. 19.~0. <tobota godz. 15.30 
19.30, niedziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30 :· 

MUZEA MIE ISKlE 
Muzeum Przyrodnicze w Park11 S : enk ' ~wi· 

cza czynne od godz. 10-17 próc1 pon1edz ; ał · 
ków. 

E•nograflczne, Plac Wo\nryści Nr 14, czynne 
codz:enn ;e od 10-17 prócz pomedz:ałków 
w niedziele I święta od 11-17. 

Preh1storycznP - Plac Wolnokl Nr 14 · 
<'tynne codziennie od 10-17 pró~z pon1e­
dz; 'llkńw. 

Sr tuki - W ę<"kowskiPqo 36. otwarte od 
10-17 prócr pon i erlz1ałków I P' !ltków. 

Spńłrlz 1 elma Plastyków - ul. Piotrkowski! 

gdrby iednak nie bvło rem'sów zwycięstwo Brzóski wzrosła w starciu trzecim, do tego 
w wadze muszej przyznalibyśmy raczej Lid- stopnia, że sędZ:a walkę przerwał. 
k~mu (Poznań) a nie Ró7.yckiemu, którego Zwyc:ężył przez poddanie się przeciwnika 
wid0wn:a uważała za pokrzywdzonego. Brzóska. 

Patrz;ic obiektywn!e na walkę trneba było Najwięcej emocji dostarczyła widow11i wal-
przyznać, ŻP pierwsze starcie należało do ło- ka w wadze piórkowej pomiędzy Szymańskim 
do:ianina. Różycki zaraz na początku krót- (Poz.nań), a Kaz'mierczakiem (Łódź). W 
ką seri<1 rzucił nawet na liny swego prze- pierwszym starciu po prawym sierpowym po­
ciwn;ka i m'ał lepsze zwarcia.. W drug.im znaniaka załamały się kolana. a po chwil1 
jedna1c ~+arciu poznaniak był szybsz,y. czy- S7.ymański poszedł na deski do 7. Od tej pory 
śc · ej i częściej trafiał i nawet nadzian'e się Clbai chłopcy polowali na k. o. W trzecim star­
na groźny sierp Różyckiego pod kon iec tego I c'.u Szymański otrzymał napomn' enie za bi­
starcia nie odebrało mu przcwa;:!i punktowej . cie glową i walkę przegrał na punkty. 
W trzecim starciu poznaniak dosl{onale opero- Taki sam przebieg - polowanie na cios je-

Hol Io. tu Chorzów! 

Polska - Runtunia · 0:0 
Wczoraj w Chorzowie odbył s'.ę z w;elkim zainteresowaniem oczekiwany międzypań-1 

stwowy mecz piłkarski pomiędzy Rumunią a Polską. . · 
Niestety mecz nie stal na wysokim poziom'. e i zakończ,ył się wynikiem bezbramkowym 0:0. 
W ~ru~yni_e naszej gr_ali: s_k~omny, Ba.rwińsk; , .Tanduda, Gajdzik, Parpan, Waśko; Mor-1 

C1HSk1, Cteśl:k, Kohut, ::-p;i-łz1PJa, GracL ; Frzcherka. 
Wczorajsze spotkan:e było rekordowym i eśli chodzi o frekwencję. 45 tysięcy widzów. 

przybyła na stadion, aby zagrzewać do boju nasz,ych chłopców, 15 tys lęcy oczekiwało naf 
wynik poza stadionem. j 

den a mocny - miała walka w wadze lekkiej 
pomiędzy Ratajczakiem (Poznań), a Kawczyń­
skim (Łódź) W dwóch p'.erwszych starciach 
łodzianinowi wychodziły serie. ale w trzecim 
zupełnie już o nich zapomniał operując po­
jedyńczymi. ciosami. M'.mo tego łodzianin 
walkę wygrał, chociaż nie wysoka. 

Co do wyniku walk1 w wadze półśredniej 
między Kazimierczakiem (Pomań), a Olej11l· 
k iem (Łódź) też by można mieć pewne :ia­

strzeżenia. W pienvszej rundzie przewagę 

mia! poznap.iak, który potrafił zwarcia roz­
strzygać na swą korzyść. W drugim starciu 
znów w z,warciach lepszy byl poznaniak, O!P.j 
n ik nadomiar złego często przetrzymywał, w 
trzec'.m starciu łodzianin ju?; tvlko gonił po­
z.naniaka, który nie wytrzymał tempa, ale m'~ 
naby dyskutować nar! t~·m, C7Y pn:ewaga 
Olejnika w tym ~tarciu była aż tak duża, 
że wystarczyła mu do zwycięstwa punkto­
wego. 

W wadze średniej słabo bardzo wypadł wcZ<> 
raj łodzian i n Trzęsowski. „Miś" był b. fleS!­
matyczny i niezdecydowany to też Adaml!ki 
trafiał często i celnie. Poznaniak był szy).:>szy 
i lepiej potrafił rozwiązać walkę taktycznie. 
Jego lewe w trzeciej rundzie sprawiały wiele 
kłopotu Trz.ęsowskiemu. Gdyby n ie napom­
n'enie, jakie otrzymał Adamski w Jll run­
dzie wynik remisowy byłby dla niego nieco 
krzywdzący. 

W wadze półciężkie.i PiHm;ki (ł.ódź) nle wti-­
le m'.ał roboty z Ratyńskim (Poznań). Po 
obróbce żołądka w I rundzie w drugim star­
ciu przewaga łodzianina była tak ·wielka, te 
Majchrzycki głośno domagał się przerwania 
walki. Dopie1·0 gdy na ring poleciały 2 zęby 
sędz'. a ringowy p. Kaleński (Warszawa) ode-
słał poznaniaka do rogu. ' 

Na punkfy ~ęd7.iowali: KrMu~ld (W-wa), 
Wróż (Poznań) i Sieroczewski (Łód~). 

Nr 103, Wystawa prac mala,rsk i<h M·eczvsła­
wa S i emińsk i eqo, otwarta od qorlt lfl-18. Napierała 

, . 
M if'/ska Ga/Pria Sztuk PlaMycznych park 

Jm. H. Sienkiewicza - Wystawa szkiców I ry· 
.mnkńw Zygmunta Karolaka, otwart11 co ;ł7ien· 
tne od 10-13 i od 15-18, w niedziele i św;ę· 
ta od 10-18. 

zn.ow pierwszy 
Złotq statua. „Victorii" zdobył warszawski Samorzqdowiec 

/KINA 
ADRTA - „Timnr i jeo-o drużyna" 

godz. 16, 18, 20, w niedz. l4 
film d<"lZ\.,,.olonv dl;i m!od?.i~żv 

BAŁTYK - „Ostatni mohikanin" 
godz. 17. 19. 21, w niedz. 15 
film dozwolonv dll'l. młodzieżv. 

BA.TKA - „Panna bez nosagu" 
J?"Odz. 18. 20. w nh~dz. 16 
film dozwolonv od lat 18. 

GDYNIA - „Program aktualności kraj. 
i zag. nr 33" 
godz. 11, 1?.. H. in. 17. 18, 1q, 20, 21. 

HFL (dla młodzieży) „Timur i jego 
drużyna" 
irodz'. 16.30, 18.30. 20 .30. w niedz. 14,30 

POLONIA - „Młodzi idą" 
godz. 17, 19, 21. w niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOSNIE - „Uczennica I-ej a" 
god11:. 18, 20 w nlerlz. 16 
film dnzwr;lonv r'll:i młqdzieźv 

ROBOTNIK - „Bitwa o szyny" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 w niedz. 14.30. 
fi!!"l niedozwolony dla młodzieży. 

REKORD - „Chłopiec z przedmieścia" 
J?Odz. 18„30. 20.30: w niedz. 16.30. 
film dla l:"'l<"l(hjP.;.'1 n"ZWOlOny. 

MUZA - „J asne lanv" 
godz. 18, 20 w niei:lz. 1A 
film dozwolony od łat 12. 

ROMA - ,,Tajemnica nocy wigilijne.i" 
godz. 18, 20.:łO w niedz. 15.30. 
film dl::.t młodzieży dozwolony 

STYLOWY - „Sl11bv lfawalerskie" 

W n0cy chwycił solidny przymrozek, rano brych, Sałyga, Leśkiewicz, Cz~·ż i W--jcie­
;teć w term'>metrach z 1 ~topnia ponizeJ szek. 
zera podnioi.la się do b shpni ciepL, ale Na starcie zabrakło niestety, Pietraszew· 
powietrze pozostało oi.tre O godzinie 9 ra skiego, n'e pojechał również Slolarczv"k:, 
no na stadionie Wimy p:.,częli s:ę już gro· który od wyścigu dookoła P".>lski nie poka­
madzić miłośnicy sportu kolarskieg0, przed zał i.ię więcej w tym sezClnie na sz'>Sie, 2le 
rtawidele ŁOZKoL i. zawodnicy stt1rtuj;1cy towarzyszył swym kolegom wczoraj na mo· 
w dor"cznym wyścigu im Jaskóls!deg') t0rz<! przez całą trasę. Gdyby ci dwclj ro· 

Najpierw zebrała się inbdzież. Chfoory jechali wczorai, z pewn0śc'ą wyścig nie 
po 13, 15, 17 lat w jak. '. ch kto miat porc1ę· bylb:v taki mon"tonny 
tach j koszulkach na turystycznych, cięż · Przez cały czas właściwie nic się nie 
kich maszynach startujący w wyścigu tu - d,· :n Ch;1ilami m 'eliśmy wrażenie, że 
rystycznym na dystansie 20 km„ Było tego chłopcy jadą na wycieczkę, chociaż te nn-u 
kupa Organ iz3torzy bojąc się bra.'! na swo· przez cały czas utrzymywało się w ram '"lch 
ją odpowiedzialność tak poważną liczb~ star 33 - 35 km. na godzinę. Jedynym ur0zmai 
tujących w jednym wy5cigu (ze "'zględu na cenicm był piekny krajobraz jesienny. Opa­
ich niedostateczną technikę jazdy wyściga- die pożółkłe liście, które miejscnmi za3~ie­
wej) postanowili podzi e :ić i.eh na dwie gru· lały zsosę przypomniały nam, że to już 
py: zrzeszonych w kl'Llbach i niezrzcs7."nych. ostatni raz w tym sezonie towarzyszymy 
W wyścigu dla 7.rzeszonych stan ęło na star naszym chłopcom i, że już najwyższy c::~s , 

cie 53 kolarzy (wśród nich 13-letni syn aby wreszcie p<:>slawili maszyny do góry ko 
kierownika sekcji kolarsk'ej „Parlyzanl" łami 
por. Rol'>lfa, który zajął 21 miejsce) a na Ó tym samym widać marzy już nasza 
starcie niestowarzyszonych 8!1 znw·v:lni · I liccncja, a zwłcrszcza łodzi anie, gdyż wczo­
ków. Q w iele mniej natomiast stanęło wczo raj jechali wyjąlk"WO bez serca , ot ;ak, 
ruj zawodn '!ców do wyśc igu głównego ') aby po prostu przejechać s i ę . Za Piotrko· 
złote nagrody Kucharskicg". Było ich wszy· wcm, który absolutnie nie wykazał żad'le· 

stkiego.„ 14-tu! Z Warszawy przyjecliali go zainteres0wania wvścigiem próbował 
tylko NaD'ierala, Kapiak, Siemińi.ki Rze· ucieczki Grynk 'ewicz Eksłodzianin'J'Nf .ida· 
źnicki, Grynkiewicz, Olszewski i Mich, ło sii; "'Cldalić od cŻClłówki o 200 metrów, 
honoru Ł')dzi bez powodzenia bronili: Ga· ale wkrótce zrezyqhował z samotnej ja7.jy 

Sportowcy ZSRR w Warszawie 
Wczoraj wylądowały na Okęciu 3 samoloty przywożąc 

asów lekkoatletyki radzieckiei 
godz. :6.30. 18.30. 20.:rn. w niedz. H.30. WARSZAWA, (obs. wł.). - W ramach „Mie- j 
film dozwolrrnv rll;i. m 1nn7ie7'i od L&t 16. siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radz:ec-

leżą niewątpliwie wśród kobiet: Dumbadze, 
Anokina, Sewriukowa l Sect.enowa. zaś wśród 
męzcz:vzn Karakułow, Sanadze, Pugaczewski 
Kazancew, \Vanln, Popow, Kanaki, Uiasow 
I OzoJin, 

SWIT - „D7iewczPta 7. b<>lptu" kiej" przybyła do Warszawy w niedzielę 90-
P.Odz. 18, 20. w n'edz. 16 b 1 · ł h t · d · 
film dozwolonv od lat 14. oso owa e (Jpa czo owyc spor 0wcow ra z1ec 

f.['~CZA - „Przec~mcie" kich. 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 Puriktualn'e o godz. 13-ej wylądował samo-
film dozwolonv dla mlod11t-żv Jot radzieckich linii lotniczych „Aeroflot'•, z 

TATRY - „Cvrk" godz. 17, 19, 21, w nie- którego wysiadł na czele sportowców kierow­
dziele 15. Film dozwolony dla młodzieży. nik ekipy radzieckiej p. Wasirew. 

Pobyt sportowców radzieckich przewidzia­
ny jest na 2 tygodnie. Pierwszy tydzień spor-

towcy spędzą w Warszawie, w drugim zaś 

startować będą w innych ośrodkach kraju, ze WISŁA - „necvzja prof. Milasa" 90-osobowa ekipa radziE'cka posiada w swym 
godz. 17, 19. 21: w niedz. 15 kł d · · tk k k l kk tl t ' szczególnym UW"·"lędnien:em centralnych o-film dla mlodzieźv dozwolo„v s - a zie: sia arzy. oszy ·arz.y, e oa e ow ....,, 

Wł_,óKNIARZ _ „'Przeczucie" I i lekkoatletki. Do czol.owych lekkoatletów na środ-ków robotniczych. 
godz. 16, 18.30, 21, w niedz. 13.30 

i pozw0lił s ' ę dojść. Tuf. ~a Piotrko-~m 
wyi.iadł z powodu aumy f,az.arczyk z Czf:' 
stoch'>WY. Z3 Ujaidem ~tary wyga Napie­
rała mocniej nieco nadepnął i prędko za~zął 
zdobywać metr po metrzP.. W krótce przyłą 
czył · się do n'eg') Kapiak j <:>baj gzybko 
zniknęli z oczu l"<izianom, którzy bynaj· 
mniej nie speszerui tym najspoko.iniei z 
1n1~ ' elską flegmą „kręcili" dalej. Sytuacja 
stawała się tak dt>nerwująca, że chciało s i ę 
krzyl~n:;ić jak i eś soczyste słowo, aby ,,bu· 
dzić G;:ibr:»cha, c7y Leśkjewicza. Wyrę:::zył 
nas jednak Sirmlński, który z.aczął d'Jslow· 
nie popychać bdzi1m za siodełka, aż wre­
szcie i.am objął pośdi:. Bvlo już jednak · za 
późno, zresztą wcześniej, Sliem:ński by nie 
gonił. 

Na bieżn;~ wpadli jeden za drug.lm Na· 
pierała i Kap'.ak. Na mecie Napierała był 
nierw~·v o fakąś rnanynę, ~ile widać było, 
że ,.Szpagat" --::tstąpił pierwsze mie1sce 
swemu kolt>r'7e klub"·vremu ułatwia jąc mu 
w ten ~oosób zdobyc;e na własność jednej 
z rennvch n3gród 

Po uoływiP około dwóch i pół minut 
wjerha! n a starlion Gs brych. 11 za nim L.e· 
śkiewicz, Siem'ński i Czyż. Czas zwyciąlcy 
Napierały wyniósł 3:39,12 (dystans 1Jk >ło 
120 km.). 
Wyścig turystyczny na W km. rlla kola­

rzy 7rzeszonych wygr2ł Malinowski (f„KS), 
- 49 ,56 przed Ulek;em (ŁKS) 49,16 i 
S7czę~11;akiP.m (DKS) - 1 :OO.OO. Wyścig 20 
km. dla niestowarzyszonych wygrał Swi.:rcz 

50 54 przed Jędrzejewskim - 1:01,'.'1 i 
G'niew"czem, - 1:01.24 

Ze święta M.O. 
v; ramach wczoraiszego święta sp"rtowe;o 

M. O. uzyskano nasteo1ijące w~·niki: W mar 
szu drużynowym w którym starbwalo 42 
drużyny, pierwsze miej~ce z;ijął XIV komiaa· 
r iat w czas'. e 1:07 ro. zdobywając PU"har• 
PrPzydenta Łodz! , .n,raz riagrodę ppłk 
Mr"za · 

W finałowym meczu p;lkarskim o I i II 
miejsce III Komisariat pok0nał IX 2:1 zrl0by 
W?. iąc puchar przechodni. 

W s·atkówce Komisariat III pokoM.ł X 
~:O (15:4, 15 .5) zdobywając mistrz'>Stwo ~!. O. 
1 puchar. 

W meczu nił!rnrskim pomiędzy rep r~zenta 
~ i ą ,.Gwardii" a ZZK (Łódż) zwyciężyli kole· 
Jarz~ 1 :O, wgt~~~~,,~

0~-~n:~zi~~~~;ieży 1Bratislava - Łódź 5:2 (3:1) 
,gł"Jdz. 1s. 18. 20. w nied7.. 14 Na boi k "" Ł d · 
fl' .. hn ~?zwoloi;~ dla młodzieży_ " Wczoraj, rcpre7entacja pilka_rska ł,odzi ro-, Br<tmki dl~. ł?dzi~n zdobyli: Patkolo i Ci· s ac~. o ZI 

ZACH$1A - „121."' rn 1!M Wywiadu zegrala p ierwsze swe spotkane w Czechos!o chocki. Wyroz1111i się pomimo 5 puszczo!1ych w Pab;•ni'c•ch w ffi" ,. . _, l ' ł 
d 18 2„ w11ed"' 16 „ l . B ·1 b k j ~ ~ _czu o vre ,sc1e ,," .rt 

go z. , u, 1 ,„ . wac11 z reprei:en acią rat1~ awy. rame Komar i Patkob . PTC zrem · sowało z Radom ' al ; . , . ' 
filr:l r.iedozwolnnv nlą młociz1eży._ . J ak m'1żna byh s i ę l' P-Odziewać me~ wv.itra Na~teonv mecz "raj? l'Jdz:anie we wto;ek. w ~ . em 2·2 ( •. 1). _ „ -,, meczu na odbudowę War~zawy K1 .ii-

'Q-019365 la Bratisława 5:2 (3:1). --·o:-- .sia Soecfolna zremisowała z Adwnk~tura l:': 2 
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